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DZIENNIK
fATRYOTYCZN YCH  POLITYKÓW  

W L W O W I E .
Dnia 9go Października 1794.

G a & e t y  CLI.

a u s t r y a .

Z d a żzen ip  woienne.

Podług Relaeyi Xigcia Sajko  - Cie- 
Jzyńjkiego C .  K Jen era ł PVartenslebeu ftał 
iefzcze dnia 19 koło O berjuhheim . T e ­
goż dnia patroła nieprzyiacielika p r z e ­
szła do F ra n ken th a l, i miała utarczkg % 
«»fzem korpnfem ftoiącem p r z y  lVvr~  
V iacyi, podobnież i koło M anheim n  nie­
przyjaciel ucierał fig z  Jenerałem na- 
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fzym Kospoth  , o tćm iednak wfzyftkietn 
okoliczną, re lacyg  prżyftać Xiąże p r z y o ­
biecał.

Podług R elacyi Jenerała Xi$j|a dc 
Hohenlobe dnia 19 ó godzinie 6 z rana 
attakow ał nieprzyiaciel nąfzych p r z y  
Schiirleberg  nayzaiadliw fzym  fpofobem, 
pięc attakó w  było odpartych , na koniec 
pa nadefzłym pofiłku nieprzyiacielow i 
muliał, Xiąże de Hohenlobe uftąpić z p ła­
c o ,  a razem 4 odnowione attaki nader 
f ilne, w  k tó ry ch  fam Xiąże pochw ala  
urądzenia nieprzyiacielikie odparł z nie 
małą nieprzyiacioł ftratą. W  ty c h  atta- 
,kach 7 K apitanów  nieprzyiacielfkich z  
kilkadziefiąt gemeynami doftało fig nafzyr» 
W niewolę.

R elacya Jenerała A r t y l le r y i  C ler- 
fa y t  pod 20 W rześn ia  nadeftana, p o ­
znać d a ie , ze Jenerał Lat'our z fwem  
korpufem powzięciu ftanowifka Spremotit 
dnia 18 p r z y  B a ttice  a dnia 19 p r z y  
Irlenri Chapelle ftąnowiiko obiął.

T eg o ż  famego. dnia z rana ufunął fig 
Jenerał Cłerfayt z  armią g łó w n ą  z FoU* 
ron le Comi¡e do W ild er.

Po ufunieciu fig nafzych na góry  koło 
B ernave  aw anfow ał zaraz nieprzyiac:pł 
z  óoo ludzi przefzedjfzy  M u zę  i zaczął był

fig
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fif  z  nsfzymi ucierać, gdzie s doftai fie nam 
\y niewolę.

Dnia 19 przedfięwziął b y ł rekogno- 
flcowanie, nieprzyiaciel na korpus przed 
M afirichłem  ? koniyftuiące. N a garni- 
zon w  tey  fortecy  zoftawiono p ró c z  
H o llen der/ki ego Woyfka Jenerałów K le -  
beck i  K e m p f z  8 batalionami p ie c h o ty , 
i 400 lazdy. s r  J. *

Dnia 21 Jenerał ^Clerfayt obiał gło* 
w n ? kw aterę  p r z y  H erzogenrath  nad 
rzeką W orm ,

(  *259 )

, * f r a n c y a .

Dzieli 10 W r z e ś n ia  ledwie co nie 
zadał smiertelnege razu Jakobinom. Już 
to trzeci raz  dnia tego w iękfzość gło- 
I6w w  K o n w e n c y i , p r z e c iw  nim iię oka-: 
2ała. W  Maiu Roku 1793 mogli byli 
BryJJotini i Zyrondyniści znieść to tow a- 
tzy f lw o , ale tego nie u c zy n iw fz y  iw ą  gło- 

przepłacić mufiełi. Dnia tego, którego  
fiobejpierre  był a refz to w an y, zamknięto 

fa le ,  lecz im nazad zn o w u  oddano 
K lucze. Dnia 10 dało powód czyhanie 

a życie  Thalienct do powilania na pich. 
Merlin iyy/o m ó w ił ,  p rze c iw  ty r a n n iU  
Jak ob in ów , 1 olkarżał ich iako ftronni.

bów



Isow R o i  ej p i er r a , a w y k o n y w a c zó W  ie* 
g o  iyftematu , i teraz iednak umieli lie Z 
niebefpieczeńiłwa ratować.

N a  Seffyi fwoiey dnia 9 oznaczyli  
Jakobini na dzień nsftępuiący feffyę ex- 
tra o rd y a a ry in ą , dla fluęhania adreflu , 
k tó r y b y  to w a rzy ftw o  cale miało zanieść 
do Konw eneyi. T eg o ż  dnia z  okazyi Ja­
kobinów arefztowano D  u f  o urny , ¿isa la , 
G oujon a , Yarleta  , i  L ctv a u xa , którym  
dniem przed tym u Jakobinów wiele c z y ­
niono z a r z u tó w , a Thalien  w y m a za n y  
iuż d. 3 z lifty Jakobinów. D  9 po półn ocy  
idąc do domu napadniony był od iednego 
czatuiącego nafiebie , i poftrzelony , k tó ­
rego  zabóyca  uciekł.

Przypadek ten był rapp ortow any 
K o n w e n cy i  dnia 10 przez D u ba rra u , 
imieniem D eputacyi b efp leczeńftwa. Ben- 
tabolle dał tu uw agę , że Tbalien  o-ikar- 
żo n y  był w  K o n w e n cy i  k u Jakobinów , 
ze fprzyiał moderantyzmowi i A ry fto -  
k r a c y i ,  a c z y ż ,  m ó w ił ,  aryfto k raci,  i 
mwderantyści mogą' zabiiać g łow ę fw ey  
par ty  i ?

Z a r a z  w ięc zaczął mówić : M er lin  
de T b io n v ille s : „  C z a s  ińż i e f t , aby
K on w en cyi powiedzieć o wfzyftkiem, aby 
iey  odkryć i ukazać p o c z w a r y  , które ią 
otaczaią. Sąż iefzcze ftronnicy i naśia-

dowcy
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do w cy  Robe/pierra?  ( tu  zewfząd dał fig 
flyfzeć odgłos : Ja, fi>  taki a nie inaczey.) 
T a k  ieft to p ytan ie , rozftrzygngła noc 
dzifieyfza , ponieważ krew  p atryotyczn a 
w  niey płynęła, Zsifte potrzeba iuż raz 
dać p o zn a ć , ze Lud dwóch Rządów mieć 
nie chce ze Luci żąda końca Rządu lu- 
dzioboyców. W fz a k  c i , k tó rzy  z pui- 
nałem B ru iv ja  p rzyw lekli  .Robefpierra  
przed te kratki nie zmogą zapewne De- 
ipotyzm u nad fobą z cierpieć ! ( Tu ca ­
ła K on w en cya  p o w fta w fzy  , z ludem za ­
w ołała nie !  n ie !  nie będziem go cier- 
piec, J  i

O b y w a te le !  ( mówił daley M erlin). 
na tey  Katedrze, ofkarzam zaboycow  me­
g o  ziomka, ofljcaKam ty ch , k r e r z y  w  fwen» 
zgromadzeniu nayniegod ziw ize  p o czyn i­
li zamachy , oskarżam to i o w a r z y f i w o  , 
które nie maiąc do obalenia Tronu famą 
N a ro d o w ą K o n w e n cy ę  chcę obalić 1 O ik a f-  
żam przed wami te czarne dufzp, które 
po D epartam entach, k o b ie ty ,  dzieci, i 
ftarce w y g u b iw fz y ,  i p o e zy n iw fzy  po- 
dłey a nienafyconey fw ey  zemfty , ofiara, 
mi tylu  n iew innych , chcą rrdedzy nami 
o w  plan boiażni, k tó ry  z iwern przedfig- 
wzieciem i celem łą czy ł R obefpierre , 
u tr z y m a ć ,  a n a w e t  rozciągnąć go n,a■ Trv-
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T ry bu n a ł Rem olucyiny  mefkładaiijcy fif 
w igcey z  ich niegodziw ych ftronnikow.

Jeżeli fig o tern zupełnie przekonać 
chciecie, czytaycie  Dziennik w c z o r a y -  
fzey  Seffyi ja k o b in ó w , a u yrzyc ie ,  i&k 
tam oznaczone na zgubę niewinne 
ofiary, iak puinał na R eprezentantów  
ludu iuz ieft w y m ierzo n y , C hcecież po» 
znać zaboycow  Thaliena  ? Słuchayciez ,  
o to ieft ieden w y r a z  m o w y na w cz o -  
ra y fze y  Seffyi Jakobinów m ian ey: J u ż  

Ją przedjtgwzięte śrzo d k i, do zachowa­
nia poajzechnego befpieczeńjlwa. Inne  
w cicboici Jię przygotozpuię. T a k  ieft 
przedfigwzigte Oj iuż śrzodki takowe. 
Okazuie to przed w c z o ra y fze  areizto* 
rwanie R e a la , i D ufouvn yy (o b y d w a  ci 
dnia 9 w ypufzczeni na w olność z o f ta l i , ) 
piertvfzy z nich chciał przyiąć  - obronę 
niefzczęśliw ych  miefzkańców w  N antes, 
a prżytem  różne r z e c z y  W yiaśn ić, D ii-  

fnurny  ześ znany ie ft . iako cn y  i go r li­
w y  P atryota  , nie obawiai^cy fig bynay- 
miey /mówić iawnie p raw d y.

B ez wątpienia K o n w en cy a  powinna 
iuż takow ym  gw ałtow nościom  uczyni® 
koniec. Co fig mig t y c z y ,  ia fig oświad­
czam , że na tera mieyicu fam utopię n d i

w  mem
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W mćm fe rc u , ieśliby to iyftema dłużey' 
iefzćże trw ać  miało. ( Tu zewfząd dał 
fię odgłos ftyfzeć ; nie, nie, nie powinno 
trwać diużey , ) M owiono w cz o ra y  p r z y  
końcu na Klubie Jakobinów : iż czaś luz­
ie  f t  , aby Konw encya powiedziana czy li 
chce lu d  ratować. T ak  ie ft ,  muli K on- 
wencyą*odpowiadać złoczyńcom , k tó r z y  
fię odważaią zadawać takie pytanie. Nie 
inaczey  w fz y f tc y  gotow ifefteśm y, nie lud 
r a t o w a ć , k td ry  naCzego ratunku nie po* 
trzebu ie , lecz  zgładzić niepoczciw ców  
W fzyftkich , fzczę  śliwości ludu czynią­
cy ch  tamę. W ie  o'tom lud doftatecznie, 
i e  centrum ziednaczenia iego w  tey  tu 
przem iefzkiwa fali. Sądzę , że dofyć iuż 
powiedziałem na porufzenie K o n w e n c y i ,  
aby zakazała członkom Klubu zgrom a­
dzania fig na potem. Jeżeli kto p rze czy ć  
będzie przyw iedzione odemnie okoliczno­
ś c i , żądam, aby mię i t y c h ,  których 
o ik a rż y łe m , arefztowano zaraz. „

D u hem , k tó r y  wfpomnioną mowę 
miał u Jakobinów , w iłą p iw fzy  na K a te ­
drę , p r z y  powfzeohnem gwizdaniu ufi- 
lo w ał poftępek Klubu tern w y m a w ia ć , 
iż w  całey  F ra n cy i, a naybardziey w  
Caen, i S t. Omer Moderantyzm , i  A ry-  
ftokracya podnofzą g ło w ę ,  dla pognę-
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hienia p a tr y o tó w ,  i ze dla tego uchwa­
lone było podanie Adrefiii Konw encyi.

Tbtbaut b y w fzy  Biikup w  C a n tll  
żąda! zamkpigcia wfzyftkich K lubów  Ja- 
kobińikich. Na to powitał hałas nie­
zmierny.

Bentabolle  m ó w ił,  , , ż e  K o n w en cy a  
teraz decydewać, powinna : czy ii  R ep re­
zentanci ludu podlegać, mufzą cenzurze 
ofobnego T o w a r z y i lw a ?

R e u e l  proiektow ał, aby poty D eey- 
zye  b y ły  zatrzym an e, pokiby nie była 
uczyniona R c la cy a  o zdarzeniach dnia z f  
i 2g Lipca. „  W fż a k ż e  ta Relacya', mó­
w ił w y ita w i nam , i wyiaśni zupełnie 
poftepek Jakobinów. „

M er lin  podobnież zgadzał fig na to, 
dodając: „  żądani aby ta Relacya*do tych  
trzech p ropozycyi ściągniona była; Z kąd  
pochodzimy ? gazie ieftesmy ? i  dokąd dą- 
żymy ?  „

Duhem  chciał mówić lecz  mu nie 
p ozw o lo n o, tylko za w o ła ł:  obaczymy 
więc ttraz. Na to powitał hałas N a 
koniec Konw encya nakazała Deputacy- 
o m , poda.ć nieodwłocznie Wzmiankowa­
ną od Reubela  Relacyg,
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